
P r e n u m e r a t a  w miejscu:  r oczn ie  z ł .  l ^ . T r O P r e n u m e r a t *  na p r o w i n c j i , z op ł a t ą  pocztowy
4 0 ;  kwar t a ln ie  z ł .  12 ;  —  mi es i ę -  ^ 1  —  » n  z ł .  20  kw ar t a ln i e .  —  O p ła t a  aa i n sc r c j ę  obwie-
czn ie  z ł .  5 ; N r .  po j edyncz y  gr .  10. ™ I  Cz i z czcń  po gr .  10 od wiersza  ma jącego l i t ęr  50.

w  W arszawie dnia 21 Marca 1831 roku w  Poniedziałek.

— Z powodu znizonej przez rząd opłaty pocztowej, czyli portorji od pism perjodycznych; 
cena prenumeraty na prowincji na Gazetę Polską, zniza się od d. 1 kwietnia na złtp. 1(> 
kwartalnie.

R z e c z y  k r a j o w e .
R z ą d .  1S a r  o d o  w y .

W sku t ek  p r zeds t awien i a  ko imn is s j i  r z ądowe j  wojny  i 
z a s i ą g n ą w s z y  zdania  nacze lnego  wodza s i ł y  zb ro jne j  naro  
dow e j ,  s t anowi  co n a s t ę p u j e :

Ar t .  1. Dowódzcy  s t r a ży  bezpi eczeńs twa  odznaczać 
s ię bę dą  m u n d u r a m i  i znakami .  M u n d u r y  te  będą na wzór 
mu n du ró w  gwardj i  narodowej  War szawski e j  z k o łn i e r z e m  
j e dn ak  ko lo rn  województwa właśc iwego.  Z nak i  odznacza ­
j ą c e  ich s t opn ie  b ę d ą :  dla dowódzcy 100 l udzi ,  s ł u ży ć  b ę ­
dą  znaki  p o d p o ru c z n i k a ;  dla dowódzcy 1000 l udz i ,  s ł uż yć  
będą  znak i  k ap i t a n ó w ;  dla dowódzcy 40 00  l u d z i ,  znaki  
łnajorow s ł u ży ć  mają.

. ■̂ l t ' W yk on an i e  n in ie j s zego  post anowieni a  kom-  
missjoin r ządowym , p Paw wewnę t r zny ch  i policji  i wojny 
poleca .  —  w Warszawie dn ia  15 marca  1831 ro ku .

( T u  podp i sy . )

J e n e r a ł  gubernator m iasta  stołecznego W a r s z a w y .  
Rozkaz  do wszys tkich  dowódzców pu łk ó w  lub  oddz ia łów,  
z a jmu jących  koszary l ub  budowle  wojskowe w Warszawie .

W  sk u t ek  rozkazu  mojego z dnia  7 b .  in. N r .  289  do 
wojska i do dozorców budowli  wojskowych  wydanego,  a k t ó ­
r y  n0Cll° P 1 ze* p isma pub l i c zne  og łoszonym z o s t a ł ,  czy-  
stosc w oszai ach  i budowlach  wojskowych s t a r an i em  d y ­
r ekc j i  in y m c i ó w  zaprowadzono  i takowe w po r zą dk u  za p o ­
kwitowaniem ną użyt ek  oddano

D l .  s k ł a d a n i ,  wsze lk i ch  ś m i e c i ,  u r zą dzo ne  są k a r y ,  
k l o r e ,  sko r o  n a p e łn i o n e  zo s t a n ą ,  s t a r an i e m dowódzców 
p u łk ó w  l u b  oddz ia łów  kosza ry  z a j m u j ą c y c h ,  wywiezione  
b y ć  powinny.

W koszar ach  jazdy p rzy  s t ajn i ach są sk r zy n i e  do mierz-  
wy  s k tó r a  r ównież  s t a r an i em dowódzców ma być wywożo-

Jak to  dawn ie j  wykonywano,  p o d ł u g  p r zep i sów  urządze-  
D,a w ew n ę t r z n e j  koszar .

Pol ecam p rze to  wszys tk im w yrz ec z on y m  dowódzcom,  
k tó r y ch  odd z i a ły  za jmują  l ub  za jmować będą  kosza ry  lub 
budowla  wojskowe dop i l now an ia ,  aby tak wywóz śmiec i ,  
j ako  I s k ł ad a n i e  w u r z ądzonych  sk r zy n i ą ch  m i e r z w y ,  jak

na j s ta r ann i e j  d o p e łn i o n e m  b y ł o ,  oraz oddan i e  budowl i  
p r zy  opuszczen iu  j e j ,  w t ak im  st anie  i p o r z ą d k u ,  w j akim 
one  za j ę l i ;  gdyż  p r z ec i w n i e ,  na koszt  t ychże  dowód/.ców 
z ł e m u  zaradzić każe .

Dozorcom zaś wszys tk i ch  t akowych budów li r ozkazu j ę ,  
ażeby c iągl e  p rzes t rzega jąc  czystośc i  i p o r z ą d k u ,  o k - ż d e m  
uchyb ien iu  n in i e j s zemu  p rzep i sowi  j ak  na j sp ie szn i e j  mi  
donos i l i .  —  w Warszawie  dn i a  19 marca  1831.  —  J e n e r a ł  
p i ec h o t y ,  J.  h r .  h ru k o w iec k i .

Jen era ł  gubern a tor  m ia s ta  stołecznego W a rsz a w y .
Odbywając  p r zeg l ąd  lazaretów wo jskowych w stolicy , 

zn a l a z ł e m wzorowo odznaczaj ący się p o r ząd k i e m w z a r z ą ­
dzie  i czystością  l a za r e t  wojskowy w salach r edu towych  
za łożony .  S t a r a nny  do zó r  a r t ys tów t ea t ru  na rodowego  i 
t roskl iwa o p i e k a ,  jaką  n i ezmo rdo wa ne  w ub ieganiu  się o 
p r zyn i e s i en i*  ulgi i r a t u n k u  ob rońcom ojczyzny , a r t y s tk i  
tegoż t e a t ru ,  nad r a n n y m i  rozc i ąga ły  , wk ładaj ą  na mnie 
mi ły  obowiązek , z ł ożen i a  wszystk im tam dozo ru j ącym 
osobom w og ó lnośc i ,  a mianowicie  o p i e k u n o m  tegoż szjii- 
tala pp. .  D i nus zew sk i em u  i Kud l i czowi ,  r z ądcy  J as t rzęb ­
s k i e m u ;  O p i e k u n k o m  pp .  K u rp iń s k i e j  , A s z p e r g e r o w e j  ,  

Majorowej  i p an n i e  T e r e s i e  1 ' a l c z łwsk i ć j  , j akol eż  l e k a ­
rzom pp.  F i a ł k o w s k i e m u  , l i udn i ck i em u  , Mas t . - l sk iemu,  
Bor tki ewiczowi  i W ó j c i c k i e m u ,  publ i cznych dzi ęków za 
wszystkie  ł o ż on e  s t a r a n i a ,  k tó r y m  już  wiciu r a n n y c h  
p r ęd k i  powrót  do s ze r egów winno .  —  ^  Warszawie  dn ia  
20 marca  1831 ro k u ,  —  J e n e r a ł  piechoty J.  h r .  ł i r u k o • 
wiecki.

—  Dnia 18 ukończono  losowanie obl igaci j  udz i a ł owy ch .  
Znaczni ej sze w yg ra n e  są nas tępujące:  N r .  17 51 4  z ło t j i o l .  
50,000  — Nr .  29l i62 z łp .  30 ,000.  —  Nr.  129820 zp.  10 ,000 .
—  Nra 9 2 ,6 9 7 ,  22110  i 3 9 o l 5 ,  po z ł o t ych  pols.  6 0 0 0 .
—  Nr .  120610 ,  26862 .  po * łp .  3 , 0 0 0  N r » 3 06 08 ,  9 3 1 9 ,
103097,  389 25 ,  137796,  17795,  140216,  4 06 04 ,  po z łp .
2 ,5 00  Nrn 4 3 5 8 2 , 1 1 0 1 9 8 ,  3 8 9 3 5 ,  3 4 3 1 0 , 7 5 8 7 4 ,  129786 
12917,  129774,  101452,  13 6935 ,  136016,  143 67 1 ,  143655,  
132354,  93 28 ,  2 3 7 7 4 ,  17362,  4 3 4 5 2 ,  120342 ,  139100 ,  
134738,  97538,  43 572 ,  9 2 6 7 1 ,  po  z łp .  1.000.



( 2 )

—  W  d n i u  2 2  b .  m .  o g o d z i n i e  l O z r a n a ,  n a  p l a c u  p r z e d  
m e n n i c ą  p o z a  k r a t a m i ,  w o b e c n o ś c i  d e l e g o w a n y c h  z  k o m i ­
t e t u  w ł a ś c i c i e l i  l i s t ó w  z a s t a w n y c h  i k o m i t e t u  t o w a r z y s t w a  
k r e d y t o w e g o  z i e m s k i e g o ,  d o p e ł n i o n e m  b ę d z i e  s p a l e n i e  l i s t ów 
z a s t a w n y c h  w y l o s o w a n y c h  z p o z o s t a ł e i n i  d o  n i e b  r . a l e ż ą c e m i  
k u p o n a m i ,  o r a z  w s z y s t k i c h  w y k u p i o n y c h  i z  o b i e g a  w y j ę t y c b  
k u p o n ó w ,  n to  w s c i s ł e m  z a s t o s o w a n i u  s i ę  d o  p r z e p i s u  a r t .  
1 3 6  p r a w a  s e j m o w e g o .
—  P o r z ą d e k  w r a c a  d o  W a r s z a w y  • s p o d z i e w a m y  s i ę  j e ­
s z c z e  w . ' d z i e c i  t ę  p o ż ą d a n ą  c h w i l ę ,  iż  n i e  w o l n o  b ę d z i e  w y ­
r ę c z a ć  s i ę  s ł u ż ą c y m i  w w a r t a c h  i i n n y c h  u s ł u g a c h  g w a r .  
d j i  n a r o d o w e j ,  j a k  s i ę  t o  j f - s z cz o  d o t ą d  w y d a r z a .
—  J e n e r a ł  C h ł o p i c k i  m i e s z k a  t e r a z  w . K r a k o w i e ,  d o k ą d  
s i ę  p r z e n i ó s ł  d l a  s p o k o j n i e j s z e g o  l e c z e n i a  s i ę  z r a n  s wo i c h -
—  P o s i e d z e n i a  s e j m o w e  n i e  o d b y w a j ą  s i ę  o d  n i e j a k i e g o  
c z a s u ,  l e c z  C o d z i e n n i e  z b i e r a j ą  s i ę  p o s ł o w i e  d l a  n a r a d ,  a 
k o m m i s s j e  w k r ó t c e  p o d a d z ą  d o  d y s k u s s j i  p r o j e k t  n a d a n i a  
w ł a s n o ś c i  g r u n t o w e j  w ł o ś c i a n o m .
—  N i e p r z y j a c i e l  o p u ś c i ł  z n a c z n ą  c z ę ś ć  w o j e w ó d z t w a  P ł o c ­
k i e g o ;  j u z  p r z y b y w a j ą  d o  W a r s z a w y  o b y w a t e l e  z P u ł t u s k a ,  
N a s i e l s k a  i t .  d .

Z d o b y c i e  o b o z o w e j  k a p l i c y  p r z e z  k o r p u s  j e n e r a ł a  
D w e r n i c k i e g o ,  R o s s j m i e  p o c z y t u j ą  z* n a j b o l e ś n i e j s z ą  
s t r a t ę .  K o s z t o w n y  o b r a z  N.  M a r j i  j e s t  s t a r o ż y t n y  i z n a  jo­
d o w a ł  s i ę  o d  w i e l u  l a t  w r o z m a i t y c h  k a m p a n j a c h  ; p r z ó d  
n i m  o d b y w a ł y  s i ę  m o d ł y  d z i ę k c z y n n e  p o  z w y c i ę / . l w  a c h .  
l e n  o b r a z  z n a j d u j e  s i ę  t e r a z  u n a s z e g o  n a c z e l n e g o  w o d z u .  
R o w  ni e / ,  b a r d z o  u b o l e w a j ą  n i e p r z y j a c i e l e  n a d  s t r a t ą  j o d u e j  
z  a r m a t  z d o b y t y c h  t a k ż e  p r z e z  j e n e r a ł a  D w e r n i c k i e g o  p o d  
S t o c z k i e m  ; n a z y w a j ą  j ą  M a t u s z k a  i z n a j d o w a ł a  s i ę  w k i l ­
k u n a s t u  j b i t w a c h .
—  G a z e t a  P o z n a ń s k a  Z d .  1 8  b .  m .  o d p i e r a j ą c  a r t y k u ł  
u m i e s z c z o n y  n i e d a w n o  w K u r y e r z e  P o l s k i m ,  t a k  o d p i s a ł a : —  
((Dla o d p a r c i a  j e d n e g o  z w i e l u  f a ł s z ó w  o p o s t ę p o w a n i u  r z ą d u  
P r u s k i e g o  w z g l ę d e m  k r ó l e s t w a  P o l s k i e g o ,  w o b e c n e m j e g o  
p o ł o ż e n i u ,  w  k t ó r y c h  r o z g ł a s z a n i u  g a z e t y  P o l s k i e  z n a j ­
d u j ą  u p o d o b a n i e ,  o ś w i a d c z a  s i ę ,  iż  z s t r o n y  r z ą d u  P r u s k i e g o  
n i e  w y s z ł o  d o t ą d  n i g d z i e  r o z p o r z ą d z e n i e ,  z a b r a n i a j ą c e  p r z e ­
s y ł a n i a  s z a r p i j  i p ł ó t n a  n a  b a n d a ż e ;  ź e  n i g d z i e ,  j a k  k o l -  
w i e k  w i a d o m c m  s i ę  s t a ł o ,  i ż  t a j e m n e m i  i p u b l i c z n c m i  d r o ­
g a m i  w y s e ł a n o  s z a r p i e  i p ł ó t n a  d o  P o l s k i ,  p r z e s z k o d y  w 
l e j  m i e r z e  n i e  d o z n a n o ,  l u b  ź e  k t o k o l w i e k  za  t a k o w y  c z y n ,  
t c h n ą c y  m i ł o ś c i ą  b l i ź n i e g o  , '  do-  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  z o s t a ł  
p o c i ą g n i o n y m .  K l o b y  o p r a w d z i e  t e g o  t w i e r d z e n i a  p o w ą t ­
p i e w a !  , t e n  i n o ż e  b y ć  o d e s ł a n y m  d o  w i e l u  r o d a k ó w  p r o ­
w i n c j i ,  a m i a n o w i c i e  m i a s t a  P o z n a n i a ,  p o s i a d n i ą c y c h  n a  t o  
n a j w a ż n i e j s z e  w s w y m  r ę k u  d o w o d y .  »
—  K u r .  W a r s z .  d o n o s i ,  z e  p o d ł u g  l i s t u  z Ł o m ż y ń s k i e g o ,  
o d e b r a n e g o  p r z e z  P r u s s y ,  n i e p r z y j a c i e l  j u ż  u s u n ą ł  s i ę  za 
i ł o ż a n ę .  G ł ó d  d o k u c z a  n i e p r z y j a c i e l o w i  n a d z w y c z a j n i e .  
W y d a n o  r o s k a z y  s p r o w a d z a ć  ż y w n o ś ć  z  B r z e ś c i a  i z W o ­
ł y n i a ,  | ec / , b e z d r o ż e  u t r u d n i a  d o w ó z ,  a z W o ł y n i a  c o f n i ę ­
t o  w o z y .

L i s t  * M ł a w y  d o n o s i :  « W  d n i u  1 4 j b .  m .  b y ł a  u t a r c z k a  
p o m i ę  z y  o d d z i a ł e m  p a r t y z a n t ó w  n a s z y c h  a o d d z i a ł e m  k o n -  
n o p o l c o w  M o s k i e w s k i c h  n a d  r z e c z k ą  W k r ą  p o d  w s i ą  M a l u ź y -  
n e t n .  N a s i  u b i l i  m a j o r * ,  1 o f i c e r a  i w i e l u  ż o ł n i e r z y  n i e p r z y j a ­
c i e l o w i  ; l e c z  d l a  z a ł a m a n i a  s i ę  l o d u  n a  r z e c e  ,  n i e  z d o ł a l i  
zn i e ść  z u p e ł n i e  o d d z i a ł u ,  k t ó r y  w i e ś  M a l u Ż y n  s p a l i ł ,  a
n a w e t  b y d ł o  d w o t s k i o  z  o b o r a m i ,  w s z y s t k o  z n i s z c z y ł  i |

s-pustoszył.  Wojsko  Moski ewski e  cofa się 0d s t r ony  Nas ie l -  
ska , j ak powiada j ą ,  ku  grani cy  P r u s k i e j . »
—  W  Londyn ie  dawal i  znakomici  Angl icy potJ pi-Zy W)Jdz« 
lwem p. I l obh ou rc  , wspani a ły  obiad dla kommis sa r za  P o l ­
ski ego p.  Wie lopo l sk i ego .  Na p r z e m o w ę  k tó r ą  m ia ł  p r e ­
zydujący z wy ra ze m  p e ł n y m  p rzych y ln eg o  uczucia dla P 0 .  
l a k ó w ,  odpowiedz ia ł  Wielopolski  z wie lkim zapał e tn  w ję­
zyku  F ra nc u z  k im.
—  k ł a m s t w a  g a ze t  N iem ieck ich .  1) Dost r zegacz  Au- 
st i jack i : Ze z powodu ze rwani a  mos tu na Wiś le  d.  19 i 
20  z. i n . ,  wojsko Po l sk i e  by ło  w wie lk i em n i e be zp i ec zeń ­
stwie,  n j e n e r a ł  Krukowieck i  up ra s za ł  j e n e r a ł a  Wit ta  o za ­
wieszeni e b ron i  , na k t ó r e  f e l dm ar sza ł ek  Dyb icz  n ie  z e ­
zwol i ł .  kŁ) T e n ż e :  Ze  w bi twie d.  2 5 ,  l eg ło  300 oficerów 
Polski ,  h ;  źe j e n e r a ł  Kruko wie ck i  po da ł  się do dymis s j i  i 
Że k i l ka  tys ięcy r a n n y c h  Żołni erzy Po l s k i c h  leży po la-  
sach.  3) Ze  p u ł k  u łanów Mosk iewski ch  roz b i ł  p u ł k  j azdy  
Polskie j  i w y rą b a ł  cały p u ł k  g i enad j e rów .
—  ( N a d .) W pewnein miejscu pub l i c znem j e d e n  j e g o ­
mość ut rzy my w nł że wszelkie  wysi lenia  ze s t r o n y  c x k ro l a  
Mikołaja są n a da re m n e ,  że są tylko p i a  des ider ia .  «Bo 
cóż  zląd , m ó w i ł ,  że w p r z yw idz en i u  swo j r m  mianowa ł  
jaki egoś  K o g la ,  p r e ze se m j ak i egoś  r z ąd u  tymczasowego ,  
a my p rzeci ę  mam y  r z ą d  n a ro d o w y ,  albo że Dybie* zos t ał  
j en e r a l n ym  gu be rn a t o r em  da w nycli  ośmiu województw,  k i e ­
dy się m e  śmie  do stolicy zbl iżyć;  a my t ymczasem,  p r zy  
nadzie i  Boga ,  podwoimy- p r z e s t r z e ń  k r a j u  . . . » J a k  to: co 
z t ą d l  od ezw a ł  się d r u g i ,  to j e szcze m a ł o  że sob i e  po-  
m ianowa ł  rządców ? a czy pan nie wiesz o p r zys łow iu :  źe 
c z a s e m  i chyci  obs toją  z a  sk u t ek  , ż.c in rnaguis et vo lu is .
SC s a fe s t . . . .  ? W  s a m e j  r z e c z y  et vo luissa  sat. esl p o w t ó ­
r z y ł o  z g r o m a d z e n i e .  Z  Z .  Ź .
—  (Nad. )  R ozb iór  su m ie n n y  m a n i fe s tu  i  in n y ch  d z ia ła ń  
kom ite tu  cen tra ln eg o  I r a n c u z k i  go w sp r a w ie  P o lsk ie j  
pracu jącego .

K u r  jerów i Po l s k i emu  nie podoba ły  się ani su b sk ry q • 
Cje s k ł a d e k  p rz ez  komi te t  c en t r a lny  F r a n c u z k i ,  w sp r a ­
wie Polskiej  p r a c u j ą c y ,  z b i e r a n e ;  ani  m a n i f e s t  tego k o • 
jn ite tu  do n a ro d u  Polskiego  w y d a n y ;  ob j aw i ł  on sw o je  
w tej m i e r ze  z d a n i e ,  w Nch 431 z dnia  24  lutego i 4 l i  
z d. 6  marca 1831 ro ku .  P r zy  is tniejącej  wolności  d r u ­
ku ,  wolno j es t  każ de m u  objawiać swe myśli  p r zez  pisma 
publ i czne ,  czyn atoli każdy wyp ływ a ją cym  zen sk u t ko m  ule­
gać musi .  U p om ni en i e  się za ubl i żenie  po jedyncze j  oso­
bie ,  osobl iwie  w j ed n ym  z au to r em k ra j u  zamie s zka ł e j ,  
jej samej  pozos t awionem hyc może  ; za ubl i żeni a  zaś oso­
bom z a g r a n i c z n y m ,  a tein bardz ie j  sk ł a da j ący m j ak i e  t o ­
warzys two albo k o r p o r a c j ę ,  upomnieć  się obow iązk i em  
jest  każdego  wspó ł z iomka  ubl i ż  ającego;  mi lczen ie  w t ym  
względzie  p r zy b i e r a ło b y  cpchę dzi e l en ia  zdania  p r z ez  ca ­
ł y  n a r ó d ,  do k tó r ego  au to r  na l eży .  Ze  powo łane  a r t y ­
k u ły  K ur j e r a  Po l s k i e go ,  ubl i ża jące  F r a n c u z o m ,  n i e  mogą  
podobać się ż adn em u  z Po laków,  mających p r zy j azn  i s z a - *  
cu n ek  n a ro du  F ra ńc uz k i e go  dla s i ebie  ,  n in i e j s zy  ro z b i ó r  
ma o tein p r zekonać .

Co do p ie rw szego  a r t y k u ł u  ,  o zb ie ranych  su b sk ryq - 
c\ach s k ła d e k  d la  P o la k ó w .  Pods t awą  (ego a r t y k u łu  być 
ma : u Obo wi ąze k  F ranc uzó w zn iewolenia  r z ądu  swego do 
wspi er ani a  sp r a wy  Polskie j  ,  a n ieu i s zczani e  się z tego 
obowiązku, ) )  Zapy t a jmy  się K u r j e r a  Po lsk i ego ,  j ak i ch  to
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ś rodków chce  o n ,  . b y  użyl i  F r a n c u z i  do zn . ewo len . a  r zą-  | 
du  swego:  czyl i  p r z e  k o n t r a r e w o l u c i ę , czy I. p r ze*  wyż- 
s t a  w ładzę  od t e j ,  j?k* naród  F r a o c n z k .  z l a ł  na swych 
r e p r ez e n t a n t ów  i na .woj  r*ąd? Z kądże K. P.  ma pewność ,  
ż e  r z ąd  F rancuzk i  oio uż y ł  j es zcze  żadnych  ś r odk ów  w dro-  
dze  dyp lomatycznej  aa s p r . w ę  Pol ską  , i że dz ie ln ie jszych  
n ie  p r z y go to w u je ?  maszl i  r z ąd  F r a n c u z k i  t ł ó mac zy ć  s i |  
p r z e d  n a m i ,  mają.! od n iego domagać s i ę  F r ancuz i  w p o ­
d ob ny m  s p o s o b i e ,  j ak  n i e s t e t y !  podoba ło  się u nas n i e ­
k t ó r y m  domagać  się od se jmu  n a r o do w e go ?  F rancuz i  zna ­
j ą  pewnie  prawia s ł użące  na rodo wi  do r ządu  , ale nie na ­
wyk l i  są p r zek ra cza ć  ich g r an i cę  ; użyl i  tych praw r e p r e ­
zentanci  F r an cu zcy  w izbie depu t ow any ch :  Lafa j e l t e ,  La.  
m a r q u e ,  Mauguin i Bigl ton , ciż sami , k t ór zy  na l eżą  do 
po w yżs zeg o  k om i t e t u  c e n t r a l n e g o ,  p r zemówi l i  oni silnie 
i dowodnie  za sp r a w ą  P ol ski  ; a zatem dzia ł ania  t rgoz k o ­
mi t etu  nie ogran icza j ą  się na s am em zb i er an iu  s k ł a d e k  dla 
P o l a k ó w ,  i w e c i e  ich nie  wchodzi  z apewne :  „bawieni e  
się F r a n c u z ó w  pod f i rmą Polską. .  J a k  się k u r , e r  Polski  
wynurza ;  nie b r a k u j e  nigdy ani F r a n c u z o m  no oc h o c ę  uczę 
szczani a na „ b a l e ,  k o n c e r t , ,  widowiska. .  ani w Pa ryżu  
na t akowych  zabaw ach ;  p r zeznaczan i e  zas t ychże  zabaw 
do pomno żen i a  sk ł a d e k  , jes t  tylko poda n i e m każd em u  
• -osobności ,  aby j edni ,  choć m a ł y m  da tk i em,  do ogolnego c e ­
lu p rzyczyni a l i  s i ę ;  inni  zaś możniejs i  opł aca jąc  wyżej  nad 
u s t anowioną cenę  b i l e t y  wnijścia,  bez imie nn i e  przynos i l i  
ofiarę;  wszakże  to samo i u nas p r z y  t e r aźn ie j s^em riaro- 
dow em powstaniu miejsce mi a ło .  P r z yc z yn i a ć  się do czy 
j ego do b r a ,  wszędzie  j es t  d o z w o lo n e m ,  można  wprawdzi e  
of iary n ic  p r z y jm o w ać ,  ale p og a rd zan i e m onej  wy wdz ię ­
czać  się za p rzychy lność  nic p rzys to i .  Z kądze  wreszcie 
K W j e r  Polski  o t r z y m a ł  upoważnieni e '  do od rzucani a  t a k o ­
wej  ofiary F rancuzów , i do p r z ezn acz en i a  onej  „na jakie 
spalone  we Franci j  miasto. .? W czy jemto imien iu  , chyba 
w swem w ła sn em  , of iaruje  na wskazane p r z ez  s i ebie  p r z e ­
znaczen i e  « dołożyć  d ru g i e  t y l e ,  j ak  zeb rano  dotąd we 
F ranc j i  ze s k ł a d e k  dla P o l a k ó w . . ,  k t ór e  oznaczone  przy 
mani feśc ie  F r a n c u z k i m ,  wynoszą  dotąd po obl iczeniu 3 u , 2 86  
f r an kó w  80 cent .  czyli na mo ne t ę  P o l s k ą  5 0 , 4 58  z łp .  gr .  
2 8 ,  do k tórych do ł ączywszy  mające  jeszcze  p r z ybyć  z da l ­
szych subsk rypc j i  we F ranc j i ,  z eb ra n e  w innych  k ra j ach  
p r ze z  znanego  na horyzonci e l udzkości  E jn a r d a  i zb i e r a ne  w 
Ang l j i ,  ok aże  się summa  do* jakiej  by łoby  nieco z a t ru dn o  
d rug i e  tyle wedle oświadczenia K ur j e r a  Po l sk i ego ,  na w sk a ­
zane  p r z ez  niego p r zeznaczen i e  dok ł ad ać .  u C z y l i  F r a n ­
cuzi  pojęl i  spr awę  Pol ski  i co w niej widzą . . ?  Zapyt an ia  
t akowe K ur j e r a  Pol ski ego wtenczas  by za s łu g iw a ły  na od ­
powiedź , gdyby  s.g p r z y z n a ł ,  £e o d  nie po j^ ł  lnianych 
dwokrotni f i  w izbie depu towanych  głosów p rz e z  wspomnio-  
n y c h  zwy£ r e p r ez e n t a n t ó w  5 albo be obe jmujących  tez 
g ło sy  gg*et F r ancus k i ch*  nie c zy t a ł .  u J ak a  zaś j e s t  pol i ­
t y ka  r z^óu  F ra n cu s k i e g o ^  j aka onej  po t r zeba  i możność  
względnie  Polski ,  dowiedzieć się o tein,  b y łb y  może  r edak  
t o r  K u r j e r a  Polskiego zdo ln i e j s zym od t y c h ,  k tó r z y  w ł a ­
śni e z miejsca  swoj- 'go zapytywal i  się o to minis t rów F r a n ­
c us k i c h  ; ubolewać n a l e ż y - l ć - ó o  wy r ęczen i a  - k h  r e d a k t o r  
K u r j e r a  Polskiego nie  ma sposobności .  Choćby  pol i t yka  
r z ą d u  F r a n c u z k i e g o  i zbier anie  p r z e z  komi t e t  c en t r a ln y  
F r a u c u z k i  s k ł a d e k  nic wiele albo nic w cale in t eresów i Po • 

ków nie d o p o m o g ł y ;  nie godziło się j e dn ak  u r ażać  się

za upowszechni en i e  p r z yn a j m n ie j  temi  ś ro dk am i  s l u s z n n s d  
i ś w i ę t o ś c i  spr awy  Pol ski e j ,  n i e l y lko  v v e  pranc j i  ale i w i n ­
nych ucywil izowanych narodafch: zwłaszcza  ze zamie szczo ­
ne na liście p r z y  tnani feśc ie  355  sub sk rypc j i  s k ł a d e k ,  a 
m iędzy  temi  ba rdzo  wiele  ogó ł em pochodzących od ca ­
ł ych  ba t a l j onów,  od ró żn ych  s z k ó ł ,  ins ty tutów i koi po-  
racji , oraz  od osób różnego  s tanu i p o w o ł a n i a ,  n ie ly lko  
w Pa ryżu  ale i w i nnych  miastach , dowodzą  j ak  da lcco 
ca ły  n a r ó d  F ra n c u z k i  u cz u ł  i po j ą ł  sp r a w ę ' P o l s k i .

( D a l s z y  c iąg  n as tą p i - )

W iadomości Zagraniczne. *
F R A N C JA .  —  P aryż  d. 7 marca.  —  Jed en  * dz i enników 
tutej szych zbi ja jąc po g ło sk ę  o dymiss j i  ma r sz a łk a  Soe l t ,  
tak się wyraża :  « Mini s t e r  w o j n y ,  k tó r yby  się odda l a ł  w 
chwi l i ,  k iedy cała  E u ro p a  pod b r o n i ą ,  po do bn ym  b y ł b y  
do żo łn i e r z a  , p ie r zchaj ącego  p r zed  n i eprzy j ac i e l em  ; ja,  
r z e k ł  m a r s z a ł e k ,  da ł e m  ostatni  wys t r za ł  z d z i a ł a  w rok u  
181-4; gdy tego będz ie  po t r zeba  w r. 1831 , spodz i ewam 
się że  p ie rwszy  zapal ę l on t  j e g o ,  a len będz ie  szczęś l iw­
szy niżel i  n i egdyś  w T u l u z i e . »
—  K o r r e s p o n d e n t  F r a ncu zk i  w Ka dyx i e ,  do n io s ł  pod d. 19 
lu tego ,  że fregata  Sabina  n ie zwłoczn i e  ma rozwinąć  żagle 
w wyprawie  ku  wyspom F i l i p iń sk im  , a w nim wiele ma 
się znajdować oficerów z wojska  lądowego.
  j e n e r a ł  h r .  Gu s t a w  dc Da mas p r z ed s t a w i ł  m a r s z a ł k o ­
wi Soul t  p ro j e k t  uorgani zowan ia  legj i  pod nazwan iem:  le - 
gja L o fa \e t ta .  Deput ac j a  ze s tarszych oficerów c e s a r ­
stwa z ł o ż o n a ,  u da ł a  się dnia  2  tegoż miesiąca do j e n e r a ł a  
L»fdjet ta z a d r e s e m ,  w k tó r y m  w yra z i ł a ,  że p i e r ws zą  myś l  
tego uorgan izowania  powzię tą  została  na- widok t a j emnych  
p r zy go t o w a ń  mocarzów E u r o p y  do p r z y t ł u m ie n i a  r e w o l u ­
cji l i pcowej .
  Robotni cy  z z ak ł a du  p.  Th i e ba u t  s t a rszego ,  z łoży l i  100
f ranków na s k ł a d k ę  d la  Pol akow.
_  Dz i enn ik  Courier f r .  d on os i ,  że  j uż  w T ivol i  wo 
Włos zec h  pow iew a  t r ó jko lo rowa  chorąg i ew.  K a r d y n a ł  
Bcrnc t t i  ma p rzygotować  Rzym do najzacię tsze j  ob rony  
pr zec iwko  powst ańcom:  ogień ,  t r uc i zna  , mo rd e r s tw o ,  wo j ­
na domowa , wszysto będzie  d ob re  dla głów tych w s z k a i ł a -  
cie. Rozchodz i  się nawet  p o g ł o s k a ,  że jezuici  m i d i  za ­
t ruć  5 0 ,0 0 0  cyga rów.  P r ó c z  k a rd y na ł a  Benvcnul i ,  o kto* 
rym  donies iono wyże j ,  k a r d y n a ł  T es t a f e r a t a  został  t a kż e  
p rzya r e sz to wą ny  na w s i ,  gdzie  pocz yna ł  knnć  spisek k o n ­
t r r e w o l u c y j n y .
—  Każdego dnia dz i ennik i  ka i l i s t owsk ie  użala ją  się b e* ,  
czelnie nad rewiz j ami  po domach par tyzantów nacechow a­
nych pr zychylnośc i ą  do dynast j i  odpadł e j  , i codz i enn i e  
wyjawiają  się z amachy ich t a j e m n i c z e .  ie  Wspominaj ąc  
o b a n d a c h ,  k t ó r e ,  jak n i e g d y ś  bandy Diofc, ,  p r zeb i e ga j ą  
k ra j  z b ro n i ą  w r ę ku  , i rabuj ą m ie szk ańc ów  w imien iu  
Karola  X ,  lub H e n r y k a  V ;  t a j emne  k o r r e s p o n d en c j e , s t o sy  
b ron i ,  sk ł a d y  p rochu  uk ry t e  w kościo ł ach , p rzeświadczą-  
ją o zdradz i eck i ch  zamysłach t ych f akcjonis t ów.  ( Na do-  

'wód,  jakie by ły  p k ny mocar s tw w zg l ędem Pa ryża  i F r a n ­
cji , d z i enn ik i  F r a n c u s k i e  p r zy t acz a j ą  l iczne d ok um en t*  
■tutontyczjie, k tóro w późnie j szych n u m e r a c h  gazety u m i e ­
śc imy.}
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—  D nia  9 m arca . ' —  Miejsce mini s t r a  sprawiedl iwości  
( kanc l er za  ) po panu  Mer i l ho u  , sp r awować  będzi e  t y m ­
czasowi*: pnu  <l‘Arj fot i t  mini s te r  m a r yn a r k i .  —  J e n e r a ł  
Clauzet  oddalając się i  Algieru p oż eg n a ł  wojsko p r /.er. 
ro skaz  dz i en ny .  S k ł ad a  sin ono obecn ie  lylko z 2  b rygad.  
l ) o  k o rp us u  kra jowców ( Z u . r e s ) ,  zaciąga się wielu ocho­
tn ików •* Pa ryża .  Organizacj a jazdy Arabski e j  idzie z po ­
śp i echem.  Chorych jest  b a r d zo  ulało.  Z a ło gę  Algieru 
sk ł a da j ą  t r zy  batal jony ; ko łn i e r ze  żyją w zgodzie  z miesz­
k a ń c a m i  , i beśpieczeństw o w ew n ę t r zn e  ustala się coraz 
mocn i e j :  już inożna p r zebyw ać  bez niebezpieczeństw* w iel ­
k ą  równ inę  Met idsza.  Miasto Mah adja jest p rzychy lne  i 
aie dw ie  ma łe  a rma ty .  Dochód  z c ł a ,  powiększa  się co ­
dz i en n i e .  W k ró t ce  wypadnie  F r a ncu zo m zdobyć  wa ro ­
wnię  Ma r s - e l -K eb i r  w prowincj i  Or an .  —  Donoszą  z C he r -  
bou rga  , ze w a r s enał ach  tamte j szych  wielka czynność  p a ­
nu j e .  Przyśp i esza j ą  także  robo t ę  około  ro spoczę t e j  b u ­
dowy  ok rę tów  wo jennych .  —. Bząd u s t anowi ł  w Paryżu  
t r z ech  nowych kommissnrz.ó w polic| i  , do p rzes t rzegani a  
m i a r  i wag w stolicy.  —  D o nos zą  z T u lo n u ,  ż e  t am od dni  
k i l k u  nie j es t  spokojn ie .  Pospó l s two  obchodzi  t ł umn ie  
po ulicach z t r ó jko lo rowemi c h o r ą g w i a m i ,  z a t r zymuje  się 
p r z e d  domami osób znanych  za s t r onn ików Karola  X ,  z a ­
t yka  p r zed  teni iż domami  chorągwie  i t a ń c u j e ,  wołając:  
p r ec z  z kai  listami! p r e cz  z jezui tami!  Na wszystkich fon t a n ­
nach poza tykano  t r ó j ko lo ro w e  cho rągwie ,  ale władza  m ie j ­
scowa kaza ł a  je  pozde jmować.  —  P o d ł ug  don ie s i eń  z Mar-  
sylji  , p r z y b y ł  tam d. 26 lutego j e n e r a ł  Pepc? , zachowu 
jąe  najśc iś l ej sze  i nco gn i t o ,  ażeby nie dowiedziauo się we 
W ł o s z e c h  o jego tamże  p rzybyc iu  , t ymczasem zaraz na.  
z a ju t rz  c a ł e  miasto wiedzia ło o nim , a n i ebawnie  nade-  
s z e d ł  rozkaz  t e l e g r a f i c z n y ,  ażeby mu ani  lądem ani 
m o r z e m  nie  pozwolono oddalać się z F ranc j i .  —  Xią- 
że Ca r ignan  p r z y b y ł  dnia  t r z ec i ego  marca  do Ch am be ry  
gdz i e  go p r z y j ę to  z oznakami  radości .  Spodziewają  się 
że  k ró l  S z rd yń sk i  ogłos i  na j roz leg le js zą  amnes t j ę  dla 
wszys tk i ch -wychodźców.  —  W Breton ji i k i l ku  innych  o- 
kol i cach  F r a n c j i ,  zabiegi  kar l is t ów p r z y b r a ł y  zat rważający 
c h a r a k t e r ,  lecz wszędz ie  pr ze*  pr zeds i ew  »ięcie ś rodków 
sku t ec zn yc h  zn iweczone  zost ały.  Aresz towano wiele osób 
a mianowicie  x>ęży, ii k t ó r ych  pozna jdowano  u k r y t e  zn a ­
czne zapasy  b roni  i p rochu .  Nigdy  opinja  publ i czna  p r z e ­
c iwko duchowieństwu katol icki emu nie  by ł a  tak dalece 
roz j ą t r zo n a  jak t e r a z ;  ani wątpić że bliski  jes t  up ad ek  
w ła d zy  pap ie sk i e j  we F ra nc j i .  Wysz ło  j uż  naw i t  pos t ano ­
wien i e  r z ą d u ,  ażeby x i ężom wchodzącym w ś luby m a ł że ń  
s k i c ,  u r zę dn i c y  s t anu c y w i l n e g o ,  żadnych  p r z e s z kó d  nie 
c zyni l i .  —  S łychać  t u ,  żo xiąże  T os k ań sk i  obawiając się 
r ew o lu c j i ,  o świadczy ł  s ' ę  go towym uadać  k ra jowi  swemu 
rząd  kons l y lu cy j no - r ep rc zen l ac y jn y .  —  W sku t ek  t rwa j ą ­
cych dotąd badań  * zabu rze ń  g r u d n i o w y c h ,  a resz towano 
w Par yżu k i l ku  cz łonków rozwiązane j  n i edawno ar lyl ler j i  
gwardj i  n a ro d ow e j ,  a m ianowic i e ,  p an ów :  G i l i na rd  i Ca- 
ł » i g n a c  t iylych ka p i t a n ów ;  Gui lUt  , ad ju t an t* ;  Chauv in  , 
p o r u cz n ik a  ; S ena rd  a r t y l l e rzys t ę  i T r e l a t ,  n acze lnego  ch i ­
r u r g a  legj l  tr/.ecićj.  Obwinia ją  ich o spisek zmiany r ządu  
is tnącego i zachęcanie do wojny domowe j .  Sąd  p r zys i ęg łyc h  
za jmie  się tą sp r aw ą  d. ł 5  b. in. —  Pozawczora j  rano  u- 
d a ł  się kom isa r z  policji do wikarego ko śc io ł a  ś. Rocha i

p rzeg l ąda ł  j ego  mie szkan ie  , w sku tku  k tó rego  t enże d u -  
chowny a re sz towany  i do p r e f ek tu ry  policji odp rowadzony  
został .  —  S ł y c h a ć ,  że w zab ranych  pap ie r ach  x<ęcia Mo* 
deny , zna lez iono ważne  k o r r e s p o n d e n c j e  tegoż xięcia  ,  
xięcia Mi ternicha , cesarza Aus t r j a ck i ego  i król a Sar* 
dyńsk i eg o ,  tyczące  się F r a nc j i .  T e  k o r r e s p o n d en c j e  mają  
być d r u k i e m  ogłoszone  i uczyn ią  wielkie we F ranc j i  wra ­
żenie .  —  Xiąże  Me te rn i ch  o świadczył  wyraźni e  pos łowi  
F rancuzk i emi i  w Wied n i u ,  ma rsza łków i M a i s o n ,  że d w ó r  
Wiedeńsk i  nie uznaje  wcale n i e in t erwenc j i  we wszystkieif l  
co się Włoch do tycz* i to n ie ty lko  względnie  xięz tw Mo- 
dpny i P a r m y  , ale wzgl ędn ie  wszystkich k r a jów  Italj i .  
Oświ adczy ł  n a d t o ,  że Austrjm wda się s i łą  oręża  do s p r a w  
k r - j ów  W ł o s k i c h ,  jak tylko uzna tego po t r zebę .  T u t e j s zy  
pose ł  Aust r jack i  h r .  Apony p od a ł  minis t rowi  spr aw za-  
gran i cznych  j en .  Sebast jani  pism* w tymże  duchu  sk r e ś l o ­
ne.  W ię k s z a  część publ i cznośc i ,  uważa z tego pow oda  
wojnę między  Aus l i j ą  a I' raneją , -za n i euch ronną .  Ga b ine t  
Pary z ki oczekuj e  podobno  na po roz um ien i e  się z Angl ją .
—  Wiadomość  że j e n e r a ł  Des sa ix  s t aną ł  na czele  powstań ­
ców P i emon tu  , j e s t  z u p e łn i e  my lną  ; wspomniony  j e n e r a ł  
z powodu s ł abośc i  z d r o w i a ,  u s u n ą ł  się od wszelkich obo­
wiązków i mieszka w za mk u  wie j sk im w F ernćj-Voltaire*
—  D nia  10 m arca. —  Sp od z i e w an o  się zu pe łn e j  zmian y  
m i n i s t r ó w ,  ale la do tąd  Die na s t ąp i ł a .  P. Kaź.  P e r r i e r ,  
k t ó r e mu  polec i ł  k ró l  u tworzen i e  sk ł a d u  no wego  gab ine ­
tu , nic dot ąd  nie z r o b i ł  i m i a ł  w t ym p rz edmioc i e ,  d ł u g ą  
z k ró l e m  r o z m o w ę ,  poczein król  kaz a ł  znowu  p.  Lafit te 
aby się z aj ą ł  reorgan izer j ą  m ini s te rs twa .  —  Nadesz ł a  tu 
wiadomość o z .upełnćj  k l ęsce  Pol aków i zajęciu W ar s za w y
na du iu  25  z. m.  p r zez  Moskal i .  Sp raw i ł a  ona smutnie 
wrażen ie  na ca łe j  publ iczności  i s ta ła  się powodem mocnyct i  
wyrzu tów ,  w wielu dz i e nn i kac h  z powodu oboję tnośc i  r z ą ­
du F ra n cu s k i e go  na spr awę  Po lską .  —  Na p r z e ł o że n i e  p .  
A g u a d o , k r ó l  H i szpański  m ia ł  uznać  poż y cz k ę  ko r t czów , 
co bardzo  ro zg n i e wa ło  i za smuc i ł o  c a ł ą  Kauiaryl lę  s t r o n ­
nictwa popowskiego.  Z a p e w n i a j ą ,  że powie rn ik  i k i e r own ik  
n i e do ł ę żn ego  F e rd y n a n d a  , pan  Ca l l omarde ,  usuwa się z 
□l in is t er jum , więcej j ed na k  d latego że jego zasa Jy n ie  
odpowiada j ą  byna jmn ie j  po t r zeb i e  i d u c h o w i  czasu , aniżel i  
z i nnych  jakich po bu de k ,  pow s t an i e  we W łoszech  o tw orz y ­
ło  podobno  oczy gab inetowi  M a d r y c k i e m u ,  pokaza ło  p r z e ­
paść nad j a k ą  s t o i ,  i n a b a w i ł o  go wie lk im pos t rachem.
  O de b ra no  tu listy z Gen u i  daty 28 l u t e g o ,  że Rzy m
dos t a ł  się w r ęce  powstańców.  Pa p i e ża  odes ł ano  pod  e -  
sko r t ą  za g r a n i c ę ,  a dwóch ka rd yn a ł ów  a re sz towano.  T a ­
ką samą  wiadomość miano odeb rać  dnia  2 ma rca  w Pont*  
de .Reauvoi s i n  p r z ez  sztafetę wys łaną  z R z y m u .  —  P a g a ­
nini  dawa ł  dnia wczorajszego k o n c e r t ;  b y ł  p r z y j ę t y  * wiel- 
kierni  okl askami  i e n t uz j a zm em .  —- Loża wolno -mu la r ska  
zwana S incerite  n ad es ł a ł a  150 f r anków do s k ł a d k i  dla 
Po l ak ów .

W Ł O C H Y .  —  Wojsko  Aus t r j acki e  z g r o m ad zo n e  pod do ­
wódz twem f e ld m ar sz a ł k a  Be n the im  nad P a d e m ,  d. 6 b. 
i i i .  p rzep ra wi ło  się p rzez  te r z e k ę  i bez  op o ru  za ję ło  Fer*  
r a r ę ,  gdzie  na ty ch m ias t  u s t anowiono  w imien iu  pap i eż a  
rząd  t ymczasowy  d l a  mias t a  i prowinc j i  F e r r a r y .
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